
Ns 45. tML Wtorek '5 luieg^ Pena 5 ro*. t|* ftr̂ glosjl 5 20 U ■‘HsieWt nom^n cpisnw rgczaHem. Rok fi.

Pismo poświącons sprawie robotników i inteligencji pracującej.

Cena prenumsrały: 
M iesięczni» Rlk. 100 
na prowincji „  110

UWAGA: Prenum eratą ,  
oraz  w sze lk ie  należności 
p rzesy łane  pocztą , na le
ży ad resow ać  ja k  nastą- 
pujc:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“ .

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorem..................

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
........ . od 5 — 7 wieczorem. ...........

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.
Rękopisów nienadaiąeych się dodruku Redakcja
------------------ ni» zwraca. ------------------
Artykuły bez oznaczenia bonorarjura t jw aiaae  
— — — są z» bezpła tne. — —

CENA OGLOSZEtf
Przed tekstem mk. 25.— 
w tekścio mk.15.—pa tek
ście reklamy mk.lO.—,ns- 
krologlmk. 10—,*W 7«ij- 
ne mk. 7.00 u  wiart i  
petitowy jednola^iowy.

Ogłoszenia drobne 2.50 in 
za wyraz, cr.a paizuk'jJ\ 

cyeh pr»cy 2.—

Ogtuszsuia nidsyi^na po 
g. 6 w iicz. ć>3 pr jo. drożej

Redakcja i administracja Przejazd Na 8. 7 E L E F Ó I S  J T s S t Konto czekowe P. . 0.S1I 15

Teatr Miejski
D B i« la a  18.

K& dyrekcją A l. Z « l u t e r o t » l e x a .

W torek 15 b. m. po cenach zniżonych

.Księga Hjoba'
kora. satyr, w 8 akt. B. Wlnawera.

Sro3a 16 b. tn. po cenach zniżonych

„Chory z urojenia“
lont. w 3 akt. Moliera.

Czwartek 17 b. m.

„ C I O T U N I A “
Kem. w 3 ok!. Al. Fredry.

Termin przyjmowania zgłoszeń przez Bytom 
przedłużono do 20-go lutego, kto niechce być zdraj
cą kraju, niech natychmiast zgłosi się do Komitetu 
Plebiscytowego, Przejazd 4, I p. w godz. od 10—2 i od 4 — 7 .

Joffe i robotnicy polscy.
Układy pokojowo w  Rydao wlo- 

il«ą się nader opieszałym tempem. 
Największe, najistotniejsze trudno- 
*ei przedstawiają kwe3tje ekonomi
czne. W komisji finansowo-ekono
micznej toczy się od długich już ty
godni zażarta walka o rozrachunek
i oleko-rosyjski. Chodzi tam nietyl- 

o o likwidację wojny polsko-bol
szewickiej. Polacy, uznając, żo rząd 
łutazewieki reprezentuje w  obocnej 
•hwii^ Rosję, domagają się przepro
wadzenia likwidacji stosunków pol
sko-rosyjskich wogóle. a w ięc także 

okres władztwa caratu. Stąd, 
•bok kwestji odszkodowań za zni
szczenia wojenne, za ewakuację ta
boru kolejowego, urządzeń fabrycz
nych, obok kwestji wynagrodzenia 
'Wojennych strat jednostkowych, pol
ska delegacja pokojowa wysunęła 
żądania rozrachunku z tytułu stule
tniego z  górą uczestnictwa Polski 
w Państwowym i gospodarczym ży- 
®iii Rosji. Pod tym względem cho
dzi głównie o złoto, którego P o lacy  
iądają około 3 0 0  miljonów, a któ- 
*«go bolszewicy wogóle dać nie 
ehcą, twierdząc, iż za winy rządów 
•arskich odpowiedzialności żadnej 
fconoslć nie mogą i nie chcą.

Bardzo istotny spór wywołała 
kwestja reewakuacji mienia prze
mysłowego, t. zn. maszyn i urzą
dzeń fabrycznych. Delegacja polska 
skinęła na zupełnie słusznym sta-r 
»owisku, że poza poszczególnymi 
stwierdzonymi wypadkami działania 
siły wyższej, Rosja odpowiada za te 
Wszystkie objekty, które w ciągu 
¡*Ojny podległy przymusowej ewa- 
"*»aeji w  głąb jej terytorjów, i że 
jszystk ie  te rzeczy powinny być 
Wrócone bądź w  naturze, bądź w  

fi©staCi takiego odszkodowania pie- 
nł^“nego, któreby pozwoliło daną 
i» a s z y n ę  j[U5 urządzenie odkupić. 
Oc^Sacja polska, jakkolwiek skła- 
dąjąea się w  swym gronie facho
wy® z przedstawicieli wieikiego  
Piaemysłu i finansów, uważała, iż 
»««•ydowan® żądanie w tym kie

runku jest ogólnym głosem ogółu 
polskiego. Istotnie też, zarówno ro
botnik polski, jak przemysłowiec są 
bezpośrednio zainteresowanymi w  
tym, aby przemysł polski jaknajry-' 
chlej mógł powetować swoie stra
ty, i  aby jaknajrychlej mógł odzy
skać pełną swoją zdolność produk
cyjną, co bez zwrotu zagrabionych 
swego czasu przez Moskali maszyn 
i urządzeń bardzo jeszcze długo mu
siałoby pozostać tylko marzeniem.

Joffe jednakowoż nie chciał 
zwrócić tego, co rząd carski zagra
bił. Tłumaczył, że duża część tych 
maszyn została zniszczona w Rosji 
wskutek wojny domowej (ICołczak, 
Denikin, Wrangel), za co i Polacy 
ponoszą pewną część odpowiedzial
ności, ponieważ pomagali „kontrre
wolucji“, choćby w  formie walk 
gen. Żeligowskiego oraz przez po
pieranie oddziałów „zielonych“. Jof
fe obiecywał różne formy odszkodo
wań, motywując to tym, że Polska 
za otrzymane .sumy będzie mogła 
nabyć maszyny na Zachodzie.

Gdy delegacja polska nieustę
pliwie domagała się jednak zwrotu 
maszyn, Joffe, stosując zwykłą me
todę taniej demagogji, uczynił dele
gacji naszej zarzut, adresowany jak 
się to mówi, „za okno“, że przed
staw iciele polscy bronią zbyt gorli
w ie interesów wielkiego kapitału, 
co może doprowadzić do zerwania 
rokowań. „Mistrz“ bolszewickiej dy
plomacji próbował stworzyć sytua
cję. w której zerwanie rokowań do
konałoby się na tle rzekomej za
chłanności kapitału polskiego, który 
dla obrony swoich interesów nie 
waha się nawet przed ewentualno
ścią dalszej wojny.

Wiceminister Strasburger, prze
wodniczący polskiej komisji finan
sowo-ekonomicznej, oświadczył wte
dy, iż rząd polski domaga s ię  tylko 
tego, czego wymaga interes robo
tnika polskiego, ponieważ kwestja 
możności odebrania i uruchomienia 
przemysłn, kwestja zapewnienia pra

cy i zarobków jest równie ważija 
dla robotnika, jak i dla kapitalisty. 
Joffe był zaskoczony, jego własna 
broń została przeciw niemu skiero
wana. Po chwilowej naradzie z bol
szewickim swym sztabem, zgodził 
się, że Rosja bierze pełną odpowie
dzialność za wszystko, co zostało 
wywiezione, z wyjątkiem udowo
dnionych wypadków zniszczenia 
wskutek działań siły wyższej.

Incydent na tym się zakończył. 
Ale był on na tyle symptomatyczny, 
że niepodobna go pominąć bez ko
mentarza. Joffe reprezentuje pań
stwo, będące wcieleniem wojujące
go socjalizmu. Godłem Bolszewji jest 
hasło o solidarności proletarjatu ca
łego świata. W praktyce zaś Joffe 
usiłuje oszukać proletarjat polski, 
utrudniając mu możność gospodar
czego odbudowania ojczyzny, tamu
jąc rau możność znalezienia pracy; 
zarobku, zadowolenia i dobrobytu. 
I w  tej przewrotnej robocie posłu
guje się właśnie socjalistycznym  
manewrem oskarżenia delegacji pol
skiej o wysługiwanie się kapita
łowi.

Sumienie socjalisty jest, jak 
widzimy, bardzo elastyczne, tak, jak 
elastyczna jest teorja socjalizmu, 
pozwalająca haseł solidarności pro- 
letarjackiej nadużywać do celów  
zwalczania wlaśnio najżywotniej
szych interesów proletarjatu.

T. O c i o s z y ń s k i .

40 miljonów na walkę
z demokracją.
(Od własnego koresp.).

Poznftń, 10 lufego.
W w ykazie, um ieszczonym  w „Dzienniku  

P oznańsk im “ czytam , żo Bank Związku Sp ółek  
Zarobkowych u lokow ał 40 m iljonów  marek w  
n astęp u jących  drukarniach: w drukarni P o lsk ie ]  
w P oznaniu 2,000,000; w drukarni Pom orskioj, 
(Tow; Ako. w Grudziądzu) 20,000,000; w dru
karni Robotników  C hrześcijańskich , (Tow. Akc. 
w Poznaniu) 10,000,000; w drukarni Toruńskiej, 
(Tow. A kc. w Toruniu) 8,000,000.

Drukarnia P o lsk a  drukuje p ism a ondec- 
kle: „Kurjer P ozn ań sk i“, Orędownik“ i „Ziemię 
P o lsk ą “-. Drukarnia Robotników C hrześcijań
sk ich  podarowana je s t  chadekom , tak sam o dru
karnia Pom orska i Drukarnia Toruńska. Dru
kują się w nich „P ostęp “ (Poznań), „Słowo P o
m orsk ie“ (Toruń) 1 .G lo s Pom orski* (Grudziądz).

W tem jednostronnem  popieraniu reak
c y jn y ch  stronnictw  widać rękę Patrona ks. 
A dam skiego. W ym ienione pism a popierają bo
wiem  jego  p o lityk ę dzieln icow ą, a  co pozatem  
Idzie, wrogą ruchowi w yzw oleńczem u polsk iej 
dem okracji.

Oto przykład, jakiom i kanałam i p łyn ie

fdeniądz k la sy  pracującoj do kłoszeni reakoji. 
ie dziesią tek  m iljonów  p łyn ących  na w alkę z 

demokracją, ukryto pod innom i tytułam i?...
Jakże woboó tego kw alifikuje i i ę  czyn  

Patrona ks. A dam skiego I Banku Związku, w 
którym  k lasa  pracująca z całom  zaufaniem  z ło 
ży ła  krwawo zapracow any grosz?

W spraw io tej .P raw da Poznańska* pisze:
„Teraz w iem  ludu roboczy, skąd endecja  

bierze pieniądze na bezpłatne rozrzucanie pism  
po  w ioskach 1 m iasteczk ach , skąd p łyn ie  grosz  
na op łacan ie ca łej sfory  agitatorów , u jeżdżają
cych  po P o so a ń a k ta m  4 P om orza ,  ab y  ubW 
N. P. H.

Zważcie dobrzo, że ci, k tórzy za pionią- 
dze kupują zw olenników  i agitatorów , nie mogą 
m leć czy sty ch  zamiarów i napowno dobrymi 
patrjotam i n ie  są.

P iętnujem y postępow anio Banku Zwią?,ku 
1 P atrona jako czyn, którym  zająć s ięp ow in ioa  
prokurator. Każdy u czciw y człow iek, be* 
w zględu na przekonania p o lityczn e  musi p otę
p ić  korupcję p olityczną. J eś li reakcja i jej P a
tron chcą zw alczać dem okrację, to niech ruszą  
w łasną kiesą, a le  niech nio naruszają oszczęd
n ośc i lu d u .“ W.

tmim H a  Poliipa.
„J«;dyny ratunek dla Nie
miec to przymierze z bol

szewikami“
Cala prasa niemiecka w dalszym cią

ga domaga się, by rząd Rzeszy .bez dy
skusji odrzucił decyzję paryską. Z, tego 
nastroju korzystać chcą komuniści nie
mieccy. „Rothe Fahne" wyśmiewa naiw
ność burżuazji niemieckiej, jej zawiedzio
ne zauf<nie do burżuazji krajów koalicyj
nych. W;dle niej Niemcy wahać się nte 
powinny, jedynym dia nich ratunkiem jest 
przymierze z bolszewikami.

Labour Party przeciw bez
robociu w Anglji.

.Daily News“ donoszą, że na osła- 
tnietn posiedzeniu Labour Party angiel
skiej przyjęto propozycje w sprawie b:i- 
robocia, mające byc przedstawione rządo
wi. Labour Party żąda mianowicie: Wol
ności handlu z Rosją i wznowienia han
dlu z całym konłynentem; ustalenia Kursu 
wymiany, tygodnia 44 godzinnej pracy bez 
obaifenia wynagrodzenia, zasiłku dla bez
robotnych w wysokości 2 fantów sterlin- 
gów tygodniowo; rozpoczęcia robót pu
blicznych. Następna konferencja odbjdzie 
się 23 lutego.

Ruch zuusdouy inteligencji
W rz e n ie  w ś r ó d  n a u c z y c ie l i  

s z k ó l  ś r e d n ic h .
Zatarg pomiędzy nauczycielstwem 

szkól społecznych, a przełożonymi tych 
szkół ?o wysokość podwyżki wchodzi w 
ostre stadjuro.

Minister Rataj oświadczył: w sprawia 
tej rozesłaliśmy do zarządów i dyrekcji 
prywatnych szkół średnich okólnik, w któ
rym zaznaczamy:

W sprawie pieniężnych zasiłków pań
stwowych dla prywatnych szkół średnich, 
a w związku z tem w sprawie płac nau
czycielskich, ministerstwo W. R. i O. P. 
obowiązane jest stać na gruncie ustawy 
o uposażeniu nauczycieli szkół średnich 
państwowych, która ustalając możliwie 
najwyższe przy obecnym stanie skarbu 
państwa wynagrodzenie pracowników pań
stwowych, nie pozwala na lepsze uposa
żenie kosztem tegoż skarbu nauczycieli 
szkół prywatnych, korzystających z zasit- 
ków państwowych. Ponadto zgoda mini- 
sterjum na lepsze uposażenie dzięki za
siłkom państwowym nauczycieli szkół pry
watnych wywołałaby upośledzenie nauczy
cielstwa gimnazjów państwowych, które
mu ministerstwo wobec obowiązującej je 
ustawy z dnia 13 lipca nie może samo
dzielnie podnieść poborów. — Podwyższe
nia zaś poborów samego tylko nauczy
cielstwa państwowego aa drodze ustawo
dawcze) nie d i  się przeprowadzić, ponie-



'mrt czynniki ustawodawcze i rządowe mu- 
Izą stać na stanowiska, że przy obecnych, 
niezwykle ciąSkich, warunkach gospodar
czych, które nic pozwalają państwu na 
zaspokojenie wszystkich potrzeb swoich 
pracowników, potrzeby dementarce mu
szą być nwzględniane w jednakowej mie
rze dia wszystkich kategorji tych praco
wników.

Wobec tego ministerstwo W. R. i O. 
P. w granicach rozporządzalnych kredy
tów będzie udzielało zasiłków tym szk >-

prywatnym, zasługującym swą war- 
t»ścią pedagogiczną na p ip?rcic, w któ- 
ry:n calkowiee wynagrodzenia miesięcz
ne poszczególnych nauczycieli i kierowni
ka od dnia 1 stycznia 19J1 r. nic będą 
przewyższały wynagrodzenia, jakie przy 
tych samych warunkach (kwalifikacje, la
ta pracy, stan rodzinny) współcześnie i za 
ten s:m wyrnitr pricy pobierają kontrak- 
lewi nauczycieli gimnazjum państwowego 
lu j co najwyżej zgodnie z rezolucją ko
misji oświatowej Se;mu, będ-i jc pizekra 
ezały o 10.

Sprawy robotnicze
A k cji c cncm ictna  

rcbo'ników ^5rnoś!ąkichi
W Knłowicech odbyta bIq konfi- 

Teocja iw  ą:; ów zawodowych, na której 
ło<ipatrywor.o sprawą podwyżr.*dnia c -n  
wę-jle, oraz radzono nad polepszeniem 
bytu ekonomicznego/ klasy robotniczej 
na Górnym Sląsiu , bardzo złego z po
wodu wzrostu cen na proc'u\ty żywnoś
ciowe. Zgromadzeni delegaci wystoso* 
wali memorjat do przedsiębiorców z 
łądanlem 30 proc. podwyż i, uzasac)n;a- 
Jtjc to w ten sposób, że zarobki górno- 
tlłjs’ ich robotników eą znacznie mniejsze 
jiiż w innych obwodach przemysłowych 
Niemiec.

Na czele akcji stanęło Zjednocze
nie Zawodowe Polskie.

P r o j e k t  o c h r o n y  p r a c y  k o b i e t ,
Według opracowanego przez mini- 

iterjnm piscy projektu nstawy zatrudnia- 
n e kobiet w kopalniach pod ziemią jest 
wzbronione.

Nadliczbowe godziny pracy kobiet 
r e mogą przenosić trzech godzin na do- 
b ; w ciągu najwyżej trzech dni na ty- 
fizień, przyczem odpocsynek nocny w tych 
wypadkach nie może wykosić mniej, niż
10 godzin i nie więcej, niż 60 razy w cią
gu reku.

Pracodawca, zatrudniająćy kobiety, 
obowiązany jest do urządzenia dia nich

oddzielnych klozetów, ubieralni i umy
walni.

Pracodawca, zatrudniający ponad 105 
kobiet, niezależnie od ich wieku, winien 
otrzymywać dla nich urządzenia kąpielo
we, oraz żłobek, w którym przebywrćby 
mo^ly niemowlęta w czaaie pracy «matek i 
gdzie mogłyby być karmione pienią ma
tek. Przepis ten obowiązuje zakłady, któ
re p’owstały po wydaniu niniejszej ustawy.

Matkofn karmi icym przysługuje pra
wo korzystania w cią;;u godzin pracy z 
dwóch półgodzinnych dodatkowych przerw 
w pracy, które nie potrącają się z ogól* 
nej liczby godzin pracy.

Kobieti w stanie ciąży ma prawo 
przirwać swą pracę z chwilą, gdy lekarz 
urzędowy stwieidzi na p śtnii, że spodzie
wać się można rozwiązana nie późii.j 
niż za sz;ść tygodni. P.awo do otrzymy
wania Świadczeń od Kasy chorych nuiilt;- 
puje dopiero na 2 tygodnie przed poro
dem.

Nic wolno* załrudn!r.ć pracownicy w 
cią^u C tygodni od dnia po

W c.ągu powyższych p./.J?*r w prs- 
cy nie wełno pracodawcy rozwiązywać u- 
mewy pracy, względaie wymawiać praco
wnicy.

„Goii mit uns!!‘ł
-w- -

W zyw acie Boga w kr.żdom dziele!
W w aszych  krzyżackich ustach... Bóg?J 
W y .. Boga? wy w yw taszczyciele?
W y n ajfa lszyw si z Bożych sług?!

W y... z Bogiem? wy... faryzouszc?
N a rozpacz raatok, krzywdy łupi 
Na ch ło stę  dzieci 1 katusze!
N a krew, co tryska wam z pod stóp?l

W y z Bogiem? Z k rzyiein  przed w iekam i 
S z liśc ie  w Grunwaldu krwawy sm ug,
A le Bóg w tedy nio b y ł z  wami
I dziś nie będzie z Wami Bóg!

N ie będzie Ten, co Jest M iłością,
N ie będzie Ten, co Prawdą zwani 
Jak na Palem P olu  w aszym  kościom  
N a Ś ląsku  w poprzek stan ie Paul

W obronfo p olsk iej toj ziem icy ,
Co ją , P iastow ców  orał pług,
Na Ś ląsku a gromem b łysk aw icy  
Na was a z nami pójdzie Bóg!

[iia marginesie chwili.
K to  d a j e  w i ą c e i ?  1

Na plebiscyt.
Kto pierwszy biegnie, by dorzucć 

swój grosz wdowi na pomoc braci gór
nośląskiej, na pomoc Śląskowi polskiemu, 
wyciągającemu błagalnie ręce ku Polsce?

Kto?

^Robotnik polski! Inteligent pracują
cy! Źdnier; polsk.l Świat pracy.

S /uchajcitl
Jed-ia kompanja wojska, jedna l:om- 

psnja żołnierzyków szarych, biednych, 
kompania 31 pułku Strzelcóv Kaniowskich 
— złeżyła na plebiscyt górnośląski prze
szło 16,r>00 marckit!

Psruset synów chłopskich 1 robotni
czych z .kilku ci cerami na ctel —dało 15 
tysięcy. D .li więcej nif. łołd  miesięcznyl

To samo i w innych oddziałach woj
skowych.

Źolniorz, który obronił piersią swą.
O czyznę na wschodzie, ten żołnierz pier
wszy też jest w ordynku bojowym bez
krwawej w/lki o kresy zachodni?. Pier
wszy obok robotnika pols.tiego, który też 
hojną dłonią rzuca ofiary na pkbiscyd

A co dają ci inni?
Jak wyglidają wobec piętnastotysi;- 

cznej of.ary żołnierskiej stutysięczne ofia
ry naszych firm przemy słowych i handlo
wych, zarabiających kro:ie codziennie?

.Jak wygląda wobec skromnej ofia
ry 100 mk., złożonej przez mizernego pro
letariusza—1000 mk., ofiarowanych przez 
zarabiającego dziennie kilka tysięcy mit. 
paslurzi?

Na miłość Boga? Wszak wszystko ma 
rwoje granice. Niech«.j choć w obliczu tej 
wielkiej walki Górny Śląsk—za rży w W i
szem streu, posiadacze, nula patrjatyz nu. 
Oiwórzcie naścieżaj kalety swo. 1 Na ple
biscyt! Na Górny Śląsk...

X  w .

0QIOC5
R ?R  0  M l .

W niedzielę. dn. IB bm. w sali 
Polskich Związków Zawodowych odbyło 
si<j doroczne /obranie delegatów NPR w 
Łodzi. Przy stole prezydjalnym zasied
li: W. Wojciechowic/, (przowodniczący) 
Durko (sekretarz), Bączyk, Siwek, Gaje
wski, Suski, Miller, Kozłowiozówna.

Po odczytaniu protokółu zeszłorocz
nego dorocznego zebrania, obraz działal
ność*. NPR w Łodzi przedstawił Z. Maj
kowski, Mówca przedstawił rozwój 
stronnictwa, zarówno pod względem li
czebnym jak organizacyjnym; omówił 

-szczegółowo. dziiiliiluuid jiolityczno-o- 
światową wystąpienia zownętrzno NPR 
na ,terenie Łodzi. Sprawozdawca zakoń
czył swe wywody wykazaniem zadań o- 
czekującycb organizację w najbliższym 
czasie.

Sprawozdanie kasowo przedstawił 
K. Sadoczyński. rzezem  S. Cianciara

odczytał, protokół kom isji  rewizyjnej- 
s tw ierdzające j na leżn y  p o rząd ek  w pro
w adzen iu  rachunkow ości.

N ad zgloszonem i sp raw o zd an iam i 
w yw iąza ła  s ię  ożyw iona dyskusja ,  r,f 
której zab ie ra ło  glos w ielu mówców. W 
rozu ltac ie  zaakcep tow ano  ^sp raw ozdan ia  
z dzia ła lnośc i Z arządu  i kasow e.

Z kolei odby ło  się  'glosowanie do 
Zarządu, poczem  w w olnych  wnioskach 
przesz ła  pfaw io  jednog łośn ie  uchw ała  w 
sp raw ie  podn iesien ia  m iesięcznej sk ładk i  
cz łonkow skiej do 10 mk.

P oza  tem  uchw alono  wtuoski: 1) 
w sp raw ie  za łożenia w Łodzi B anku ro 
botniczego, 2) w sp raw ie  uchy len ia  
p a ra g ra fu  5 w u s taw ie  o ochronie  lo k a 
torów, 3 zgłoszono p ro tes t  przeciw  m ie- 
s/.nniu się policji do za ta rgów  m ięd zy  
ro b o tn ik am i a fa b ry k an tam i,  4) w sp ra -  
w :> energiczniojszogo po p ie ran ia  i a g i 
tow ania  za  dz ienn ik iem  „ P ra c a “ , G) w 
sp raw ie  n ak ład a n ia  su ro w y c h  k a r  na 
tych , k tó rzy  w chwili n iebezp ieczeństw a 
P a ń s tw a  P olsk iego  u ch y la l i  siq od po
w inności wojskowej.

W czasie  ro zp raw  n a d  w nioskam i 
wyjaśnień udzie la ł  obecny  na zebran iu  
)os. dr. B. Pichna, k tó ry  prostow ał 
c łam stw a socjalistów pod ad resem  k lu 
bu poselsk iego  N PR  m. in. s p r ó b o w a ł  
rozszerzoną kłam liw ie  p lo tkę , jak o b y  
NPR glosował, za rozwiązaniom kum ito- 
tów fab ry czn y ch .

Kalendarzyk.
D ziś  Faustyna 
Jutro Julianny
Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księżyca 
Zachód ••

7 m. 21
5 m. 09
4 m. 26 

12 in. 43

— Studant-bohałer. W tych dniach 
Uniwersytet warszawski obc'nod/.i{ uro
czystość wrjCzen a „Krzyża Walscz^ych“ 
słuchaczowi wydz. filozowicznego Uniw. 
Wars*, ks. Franciszkowi S .ecice zu od-
> na> ienl«  sin b o h a te r sk ie  W w a lca  p o i
Pruźanami. Ku. Frarici3*oł« bicczkc jest 
łodzianinem, synem pracownika tram
wajów miejskich.

— R>botnicy na plebiscyt. ’ 
Robotnicy ^fabryki Wojdysław- 

skiegoi za pośrednictwem ob. W.

JQt, BOLESLAW FICHNA.

Sprawa Śląska G. na konfe- 
r ncji pokojowej w Paryżu.

po klęsce militarnej Niemiec w roku 
i 9 ’8 i po przy ęciu przez nich warunków 
roz.'jmowyca zebrała się w Pur/żJ konfe
rencji wszystkich mocarstw, walczących 
fr-eciwko państwom centralnym z zafina- 
rem wypracowania warunków pokojowych
i przedstawienia ich do przyjęcia w pierw- 
b ym iz^lzie Niemcom, na st i pnie z kolei 
Innym swym przećwni’<om. Konfirencja ta 
mi ła mezmiernie wielkie znaczeńia i ol
brzymie wprost zadania, bo mi ła zlikwi
dować toczącą się przez 4 lata wojnę pow- 
Bzechną, przebudować świat cały wedle 
nowych poj^ć i idei p dityczno-społecznych
I zapewnić ludzkości stały i trwały pokój.

Wśród witlit problematów, które mu
siały być przez Wielkich Pięciu rozstrzyg- 
riąte, porzesnc miejsce zajmowała sprawa 
Polska. J żeii bowiem eda koalicja uro
czyście uznn'a niepodległuść Polski, gwa
rantowała jej zmartwychwstanie, có było» 
konsekwencją słyn.ićgo Xld go punktu 
Wihonowskiego, mus la przy spoiobn ś- 
c^zawierania pokoju z Niemcami okr. śł ć 
granice z:.choJnie Polski, załatwić w <;C i 
sprawę Śląska.

D.legać a rządu polskiego na konie- 
fenc ę pokojową w o obach P. P. Romana 
Dmowski•;*go i I ;nacego Paderewskiego 
rażąd.ła od konferencji przyzna ais Pol
sce na zathocjzir: Prus Królewskich ż 
Gdsń;i i m (Pomorze), Warmji i Mazurów, 
Poznańskiego i Śląska- Górnego. Żądania 
jwoje del. gacja ,opierała na d uych etno- 
graf.cinych i wzgbdjch gospodarczych, 
id powjzii hnej woli naioJu, na oświad
czeniu koalicji, iż Polska ma być niepod
legła, zjednoczona, z dostępem do morza.

Co Polsce przyznano— wiemy. Wiel- 
;y Pięciu t. j. P. P. Prezydent Wdson, 
prezydent Ministrów Lloyd George, Pre- 
tydeut Mmis<rów Clemenceau, Minister 
Spraw Zagranicznych Saunino i delegat ja-

pońs’ i baron Makino uznali, iż Polsce 
G lańska nie potrzeba, fż na Slą3ku Gór
nym, Warmji i Mazurach należy zarządzić 
plebiscyt, aby stwierdzić, do kogo ludność 
tych krajów chce należeć.

Zanim szcz:góło7-o opiszę, jak to się 
stało, iż na Slą3ku Górnym zarządzono 
plebiscyt i jaką tu rolę odegrał p. Lloyd 
George, przedstawiciel Angiji, pozwoli so
bie, pokrótce chociażby scharakteryzować 
t/cb, którzy Konferencją Pok jawą kiero
wali i na jej decyzję mieli wfływ stanow
czy. Pozwoli to nam hpipj i bezstronni j 
ocenić, dberego wyrok W.elkich Pięciu w 
sprawie Górnego Śląska był dla nas tak 
bardzo niekorzystnym.

Oprę się głównie na słynnym dziele 
aagię lsk ie ;;0 pisarza, dr. D l ma r .  t. „Kon
ferencji Pokojowa w Paryżu 1919“, któro 
to dzieło uchyliło rabka tajemnicy, otacza
jącej Wersal i K nfjiencję i narobiło dti- 
żo wrzi>wy, bo ukazało właściwe oblicze 
Wielkich Piędu.

Na st. 110—111 p. D lłoti tak cha
rakteryzuje kierowm ów konferencji:

„Pomiędzy wielu dowcipami, krążą
cymi w Piryżu na tamat Ko ferencji, raj- 
bardziej oryginalny przypisywany jeit 
,Em;rowi F. issalowi, synowi króla Hedżasu. 
Zi yłany, co sądzi o Efeop^gu świata, 
miał odpowiedzieć: .Przypomina mi cokol
wiek jeden z wido' ów mego kraju. -Ki. j 
mój, jak* Pan' wie, jest pustynią. Prz:cho- 
dzą przezeń karawany, które można po
równać z armją d .legitów i rzeczoznawców 
Kor f:rencji — karawany wielkich wielbią- 
dó.v, uroczyście kroczących jed^n za dru
gim, każdy, dźwigający swój c ęźar. Idą 
nie tam, dokąd chcą, ale tom, dokąd są 
prowadzone, gdyż nie mają wyboru. Ale 
je5t i różnica: gdy duża karawana na pu
styni ma tylko jednego kierownika, małego 
osiołka, Konferencję w Paryiu prowadzi 
dwuch delegatów (t. j, Wilson i Lloyd 
Georgł), którzy są Wielkimi tej ziemi".!

Jaką zaś znajomością spraw, które 
bezapelacyjnie r02Strzygdi, odznaczali się 
ci „Wielcy tej ziemi*, nieclnj posłuży kil

ka fik 'óv , które z dziedziny spraw polskich 
dr. D .lha przytacza.

Specjalna delegacja poi ka starała 
się o środki źywaoSci dla Polski. W roz
mowie z jednym sekretarzem stanu (mjni- 
¿trem) zspropoaowaii, aby przyobiecane 
środki żywności zostały dostarczone mo
rzem do GJaóvca. Wtedy ów sekretarz 
stanu rzekł. .Jeśli chcecie mieć ćrodki 
żywności w GJatisko, to mus;cie 3ię pc- 
star ć o pozwolenie Włoch, b )wiem Wiesi 
rządzą na morzu Siódzieinnen.l:!"

Juljusz Cambon, przewodniczący ko
misji dla spr.iw polskich, referuj j^d emu 
z dwuch gió .vrtych delegatów o zieiniach 
p ilskich, z ibranych pwez Niemcy i wspo
mina przytem o ko lo n iz ac j i  nicraiecki j, 
rozpoczętej już za czasóz/ Fryderyka Wiel
kiego, współuczestnika w p ?rwszym roz
biorze Polski. . Wtedy ów Wielki zawołał: 
„Tak rozumiem! ale co za stosunek Fry
deryka V/ieii{|ego do rozbioru Polsk,?*.,.

Na str. 71 czytamy, coś, co równi i  
na anegdotkę zakrawa, a co jest tylko 
smutną-prawdą. ,Pieiwszy delegat Wiel- 
k ej Brytanii (Lloyd G org:). z wdzięczną 
szczerością etciał tozbroić krytykę, wyzna
jąc otwarcie w Izbie G.nin (dnia' 16 kwie
tnia 19 io r.), że nigdy priedt.m nie sły
szał o Cieszynie, o który poftstsł taki nie
zwykły hd33( i rzuci! zapytanie: „Hu człon
ków Izby słyszało już cokolwiek o Cie
szynie?’ rA jednak* dodał znacząco, 
,C  eszyn gotów bylg wywołać greź.iy kon
flikt pomiędzy dwoma sprzymierzonymi 
państwami“.

Na zskońęzenie łych smutnych prawd 
anegdotek jeszcze jeden fakt, mówiący o 
tea , iak «Wielcy tej ziemi“ orientów'’)' 
się w* sprawie Śląska. Na str. 69 dr. Di' 

.  Hen pisze:
„Czy ci chciwi Polacy chcą Górnego 

czy Dolnego Śląska?“ zapytywał jeden z 
prcmjerów w parę miesięcy potem, jak de
legacja polska wyłożyła i uzasadn ła swe 
żądania, a miał dosyć czasu, ieby się z 
niemi zapoznać.

Jeden z Wielkich, krytykując zacho
wanie się delegacji t. zw. narodów mniej

szych tak się odzywa: „Proszę wz ąć, ua- 
przykład, Śląsk. Polacy robią o n i‘go ta
ki hałas, jakby od przyłączeni» £0 zal.-ża- 
ło samo istnienie ich kraju. Nie ¡¿cy/pra
gną go jeszcze.bardzrej, l_cz ięł> poźą.iii-
W' ść jest, jak pnypuszcz m, gra.otjunie 
uzasadnionł. Ale jjką ‘'rogą na miłość 
B sic i. przyszli do tego Ormianie, by go 

.żądać? Proszę pomyś eć tylko, Ormianie.— 
„S vi ,t zwanow l- . ‘ Mój znaj::my'z,iz"a* 
czyi tak oględnie, jak pj tnf l ,  że Polacy i 
Niemcy spierają się o Si^sk (Silesia), tym
czasem Ormianie pragną zdoby Cybcję, 
która leży d^lej na Wschód...*

T.,cy „Wielcy tej ziemi*, z takim fa
chowym prey^etowa nem przebudoA^iu 
świat. Nic dziwnego, źe cegieł dopąso 
wać nie umieli i źe ściany krzywe posta
wili.

Zdecydowanie wrogie stanowisko wo
bec żąd-ań polskich zajmował stale Lloyd 
G orp,e. A ń fachowe rderaty Komisji dla 
sptR.7 po Shl:h z.Julju3zem Camboa'e:n 
na czele, ani rzeczowe sprawozdania 
dia komisji p. Noulei)s‘a biwiąc.^o 
sludjów przez kilka tygodni w Poli-e ,— 
przeKOiiać upaitego Cel a nie zdołały. 
Uporem s^ l,ini przeciągnął również n,a 
swą stronę P* P. Wilsona i Chmence.-.u.

Argumealowal w sposób zupełnia 
prosty ‘ szczery. „Uważał, że c!ioć puieaz- 
kańcy Siąska są Polakami i jest ich 
dwuch na jednego Niemca, jednakże mo£- 
na przypuści', że będą chcieli połączyć 
swój  los z losem Niemc<5-v\ Dlatego de
cyzja ó plebs:ycie zwyciężyła.

Decydującymi dlań argumentami by
ły te, których mu dostarczył stały jego w 
sprawach Polski doradca, p. Keynes, 
współpracownik filogermańsklego pisma 
„Manchester Gaardjau“, jak równwż ob
szerny memorjał delegacji niemieckiej, c- 
pracowany w odpowiedzi na warunki po
kojowe z dnia 7 maja 1919 r.

Śląsk,* Górny ma swoją specjalną 
kartę w dziejach pofcoju Wersalskiego.

d. n.
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Muchy złożyli na plebiscyt 421 mk. 
Robotnicy fabryki Lieske i Kajlich 
(Sienkiewicza 165) słożyli na ple
biscyt 3995 mk. 

— Miejski Uniwersytet Powszechny 
Program wykładów na o«res csasu od
l i — -19 lutego wiacsnic:

Wiórek, d. 15 lutego; O dgódz. 7 —8 
wiec*. p. dr. Karpińsl a-Wó)eczyńska ~  
„Marzenie senno-*, od 8 —9 godz. wiecz. 

'1?. Cyps — „Wyspiański, poeta, i dra- 
-.matur*“.

Czwarte1'", d. 17 bm.: Od godz. 7—8 
wierz. r. pr- G'’ -bowski rozoocznie cykl 
w y lłid ó w  pod ty ułem: .Ludność na 
zierr. ach Polskie.;“, od 7—8 g. wiecz. 
p. Kempncr (sala R) .Sim inarjum “, od
g. 8 —9 wiecz. p. Kempncr — „Co r a -  
zywamy przsst^pstwem*.!

Sobota, d. 19 b m : Od g. 7—8 w. 
p. Kozioł iewlcz — „Godzina myśli Sfo- 
w* kie; o “, od godz. 8—9 wiecz. p* dr. 
-Taubenszlag — „Chara turystyka or
ganizacji miejskiej w średniow ieczu”.

•
Wykłady w Dzielnicach Robotniczych.

Dzi-lnica B łu*y, ul. Aleksandrow
ska 37. Wtoro'-, d. 15 bm., o godz.
7 wiscz. p. Wyrzykowska — „Rzeki i 
wody w Polsce i ich znaczenia", o g.
8 w ecz. p. Lorenc — „Sejm w dawnej 
Rzeczypospolitej. «» Sejm dzisiejs y*.

Dżin lnica Widzew, ul. Szpitalna. 
Piąte'-, d. 18 bm , o g. 7 wiec?, p. Lo
renc — .Uilrój dawnej Rzeczypospu- 
l i t  o g. 8  w. p . dr. Tauber.szlag — 
■Sądy ławnicza 1 Rada M cjsl.a“.

— Statystyka cen artykułów pierwszej 
potrzeby. W „Monit. Polakim“ ogłoszono  
rozporządzenie Rady Ministrów o stały* 
styca cen artykułów pierwszej potrzeby. 
Nb ocy tegb rozporządzania magistra
ty miast, liczących Tmwy‘ej 25000 mie- 
■zkańców, oraz tych m:*st mniejszych, 
które oznaczy G ’ówny Urząd Statystycz-" 
ny, rą  obowiązana do zbierania wia
domości o cenach ortykułSw pierwszej 
potr/.cby, które co m.eiiąc muszą nad
syłać.

Z P . Z , Z .  r c b s ń i i t r ó w  
m iejsJ iE cfit

-¿V czwartsk, w lokalu Pol- Zwiąż*
i ów ifS ^fidawych przy ul. Głównej .31 
odbędzie jię zebranie Zarządu wraz z 
delegatami Polskiego Zwiąż,u Zawodo
wego robotników mieisklch. Uprasza 
ei; wszystkich delegatów I członków 
Zarządu o liczne i punktualne przybycie. 
Spra‘tvy nader wa n?.

2 ż ę c i  orjinlzitj! B. P. 5.
Z i b ^ a i 3 i 3  C z i c l i i c y  Z i s l o n s j ,

D. ś. we wtorek, o godz. 7 wiecz. 
( Ib-rdzic się zebrenie czł. Zarządu 
D,t cynicy Z.ełonej. Sprawy ważne.

B a c z n D Ć ć !
U 1 3 f  * . iw .wi* j a r z y  fflPR«

Dziś, we wtorek, w Klubie NPR. 
(P otr owska 91), oc ibdą  się dwa ze
brani?»: 1-e o i;orłz, 9 rano, 2-e o 6 wiecz. 
S; rawy bardzo Ważne. O liczne przy
bycie członków I sympatyków uprasza 
Z«riąci.

Zs f j i -aRi g  K c ł a  F3PR.

x W środę, dn. 16 b. m. o godz. 7-ej 
^ierz. odbędz!e się zabranie Koła NPR. 
w E ektrowni. Sprawy ważne. O liczne
i punktualne przybyc;e uprasia  Zarząd.

Na fundusz wyborczy N.P. R.
Zebrano pr>ez Szaniaws ¡iefo dnia 

33/11. 44) ńi 5 > f , L:wańczyk 20 ml:.,
S.rze!'«zy : W. 5 ) mk-, Tcriec. i J. 50 mk. 
Ra:em 550 mk 50 f.

i s a i ,  in z j i i j  I szłaHa.
Teatr Miejski.

D zis ia jpo  cenach  zn iżonych  .K s ięg a  Hjoba* 
B W inaw era  z dyr.  Zelw erow iczem  w ty tu ło -  
w j roli.

Wo środę „Chory z urojonia*  Moliera.
Wo  czw artek ,  da ia  17 li. m. p rem jo ra  jed -  

>j z n a jm ilsz y c h  i na jd o w c ip n ie js zy ch  komcdji
F redry  p. t. „C io tun ia“. D y rek c ja  z c a ły m  

“ ‘ ■kładem kosztów, p racy  i z na jw y ższą  s t a ra n -  
Doftcią p rz y s tę p u je  do z a ren rczo n tow an la  tej 
p e r ty  tw órczości rodzimej. S z tu k ą  w yposażo
ny w calkowicio nową, s ty lo w ą  w ystaw ą reży 
seruje  p. M. Brokowski, a g ra ją  w niej panie: 
f ^ r s k a ,  Bodowiczowa, Krzywicka, Z ak rzy ń sk a  
' aa panowie: Brokowski, Rdzawłce I W roński

IV przededniu plebiscytu 
na Górnym Śląsku.

Eięsej !iic !i m ś3 i.
BYTOM, 14. ''PAT). W  niedzielę , 

o d b y ły  s ię  w  K am ien iu  pow. S t r z e le c 
kiego w y b o ry  do R ady gm innej p rz y te m  
P o lacy  odnieśli  św ietno  zw y cięs tw o . R a
dni po lscy  o trzy m a li  356 głosów _Nicm- 
cy  n a to m ias t  ty lk o  93

BYTOM 14. (PAT). W pow. S tr z e 
leck im  i O lew skim  o d b y ły  się  w czoraj 
p raw io  we w sz y s tk ic h  miejscowościach, 
po lsk ie  w iece p leb iscy tow e . M iały  one 
p rz eb ieg  w ręcz  w sp an ia ły ,  w szędzie  
p o d k re ś la l i  zeb ran i  sw o ją  łączność  z 
P o lską .  Uchw alono rezo luc je  p ro te s tu ją  
p rzec iw ko  dopuszczen iu  em ig ran tów  do 
głosow ania. Bojowcy n iem ieccy ,  k tó rzy  
nu k i lk u  zeb ran iac h  s ta ra l i  s ię  zak łóc ić  
spokój zos ta l i  p rzepędzen i.

iłowy manewr nlemlBski.
EYTOM, 14. (PAT.) Ód kilku dni 

¡rrasa n.emiecka rozszerza znowu wia
domości o rze! ornej koncentracji wojsk 
polskich na pograni.zu niemleck:em, oraz
o rzekomij mobilizacji w Polsce. Je s t  
to znany manewr kół niemieckich, ma
jący na celu wywołanie wśród ludności 
niemieckiej zaburzenia przeciwko po- 
la tom.

Wyniki pndreży Ics. Sapiehy.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 14. Minister Spraw 
Zagranicznych, ks. Sapieha już dzi
siaj prawdopodobnie jest w Londy
nie. Zabawi on tam do środy. Z 
Londynu powróci ks. Sapieha na 
krótko do Paryża, poczem uda się 
w  powrotną drogę do Polski. Ewen
tualna podróż ministra do Bukaresz
tu, stolicy Rumunji nastąpi po roz
patrzeniu wyników konferencji pa
ryskich i londyńskich w Warszawie.

»— o—«-«

Rozbrojenie Niemiec
R z ą d  n i e m i e c k i  w  k ł o p o c ą

BERLIN 14: (PAT). Narady Rze
czoznawców Ministerjów Rzeszy trwają 
bez przerwy. W naradach tych bierze 
ud/iał 29 osób m. nin.i aż 11 delegatów  
Min. skarbu. Min. finansów dr. Wirth 
oświadczył, że Niemcy zgodzić się mogą 
na 120 do 150 miljardów mk. w złocio 
odszkodowania.

Berlińskie koła przemysłowców nie 
w ierzą, aby państwa sprzymierzone zgo- 
¿z iły się na takie postawienie kwestji.

iiGnstjiiicja h |d z ia  iicftóalona przed  
W i e l k a n o c ą .

WARSZAWA 14. W kuluarach sej
mowych utrzymuje się pogłoska, źe w 
cią^u najbliższych tygodni plenarne po
siedzenie Sejmu bdbyw~ć się będzie nie 
jak dotąd 3 razy w tygodniu, lecz tylko
2 razy a mianowicie we wtorki i piątki. 
C :ltm t ;igo  rozłożenia prac sejmo
wych jest usiłowanie prezydium dania 
komisji konstytucyjnej większej ilości 
wolnego czasu, aby mogła uwzględnić 
popraw>.i wprowadzone do projektu kon
stytucji w ciągu drugiego czytania. Je* 
źtli ten zan ra r  zostanie urzeczywistnio* 
ny, wówczas należy oczekiwać trzeciego 
czytania projektu konstytucji w ' pierw
szej połow;j marca b r. Naogól w 
warszaws uch kołach politycznych utrzy
muje się przekonanie, źe przed Wielka
nocą konstytucja będzie uchwalona o 
przed feriami letniemi Sejm załatwi 
także i ordynacją wyborczą.

Godns naśladowania i w> P o lsce .
BRUKSELA, 14. (PAT). Rząd bel- 

giis d s azał w ostatnich dniach kil a 
osób, które podczas o upacji niemieckiej 
dostarczały Nienłcom żywności na cięż
kie kery Jeden kup:ec skazany zo
stał r.a śmierć. Inni otrzymali kary co- 
najmniej 10̂  lat więzienie, oraz wysokie 
kary pieniężne.

Włochy i fe ec iiy .
RZyM, 14. (PAT).- Dzisiaj rospo- 

częłv sie obrady delegatów gospodar

czych włoskięh 1 c^esklcb. Umowa 'za
warta między dr. Bsneszem , G olittim i 
Sforzą będzie obecnie szczegółow o  
rrzedyskutowana. Rokowania potrwają 
prawdopodobnie 14 dni.

Żywiofawy ru^h antysem icki 
na Ukrainie.

LWÓ^, 14. Z Płpskirowa donoszą: 
Żydzi masowo uciekają do Polski z po
wiatów nadgranicznych, z powodu ży
w iołow ego wybu-hu ortysem ityzm u na 
Ukrainie. M.astsCzka jak ’ np. Kupiei, 
M.kołajów, Czarny Ostro*v, Ostropol a 
nawet W ołoczyska, niegdyś rojne od 
sp e1 u!ąntów i kupców, cbccnie opusto
szały. Dom ostwa i sklepy zostały bąiii 
zburzone, bąc!£ też są zam eszkano przez 
w łóczęgów  i bandytów. .Obecnie wizy* 
stlsia drogi wiodące w kierunl u W ołi-  
czys i  są zajęte przez powstańcze o d 
działy cnłopskie.

Z d a n ia  Turcji w Landynis.
KONSTANTyNOPOL, 14. (PAT.) — 

Delegacja turecka na konferencję w 
Londynie zrzekła się niektórych po
przednich przesadnych żądań jak pre
tensji do Cypru i Egiptu. Będ^.e jed
nakże domagała się zmiany w sytuacji 
tjryiorjalnej, istniejącej od chwili pod- 

~pisan\a zawieszenia bror.i, oraz zmiany 
niektórych artykułów trak tatu  w Se
vres, dotyczących wewnętrznej admini
stracji Turcji. Sprzeciwi się wszelkim 
próbom naruszenia zasady nacjonali
stycznej, bjd^ie b r o 'ić wreszc j  praw 
suwerenności i niezawisłości f.nansowaj
i ekonomicznej Turcji.

Bójka w p ir ia n n n sie  w is dońskim.
WIBDLiN, 13. W parlam encie w iedeńskim  

przyszło  do w ielk ich  awantur z powodu in t e r 
p e la c j i  so c ja ln y ch -d em o k ra tó w  w sp raw ie  zak a 
zu w y s ta w ie n ia  aa tu k i  S z n i t z lc r a  „ l i c ig e n “. 
i l in l s to rs tw o  spraw w e w n ę t rz n y ch  w.v!cutek na -  
cisk .i  c f ic ja lno go  o rganu  c h rz o ś c i ja d sk o -sp o -  
łeozn ych  „U eichspost“, zabroniło w ystaw ian ia  
tej sztuki. Zakazowi temu sp rzeciw ił si(j gu 
b e rn a to r  d o ln o a u s t r ja c k i  i bu rm is t rz  w iodański,  
so c ja ln y -d o m o k ra ia  K eim ann ,k tó ry  s tw ie rdz i ł ,  że 
w edług  k o n s ty tu c j i ,  m in is te rs tw o  s p r a w  wewn. 
n iem a  p ra w a  wydawać podobnego  zakJzu.

W parlam oncio podczas mow y min. SDraw 
w ew nę trzuych ,  D -ra  O lan ia ,  k tó ry  s t a r a ł ’ się  
uzasadnić zakaz, p rzyszło  do bó jk i m iędzy  
so c ja l i s ta m i  a  c h rz e śc i jau sk o -sp o ło c zn y m i ,  pod- 
c i a s  k tóre j  po liczkow ano  się  w za jem nie .

P rzed s taw ie n ie  „ iie ig eu“ w te a t r z e  „Kam- 
m ersp io lo ,‘ odliyło się w ieczór sp ok o jn ie  i bez 
incyden tów . P o l i c ja  o b sad z i ła  w szystk io  u lice  
w iodące  do to a t ru  i p rz e p u s z c z a ła  p u b l iczn o ść  
ty lk o  za  o k a zan iem  k a r ty  wstępu.

I e  stolicy i s kraju
Niesłychanie zuchwały 

- napad bantiytóvż.
(Od uiasnego koresp.),

WARSZAWA, 14. W dniu 12
bm., o godz. 9 wiecz., 15 uzbrojo
nych -w karabiny i rewolwery o s o b 
ników 'w  mundurach 'wojskowych  
pod wodzą jakiegoś cywilnego indy
widuum w masce, dokonało nieby
wałego napadu na w ieś Dembe 
W ielkie pod Warszawą. Skiero
wawszy się najpierw do posterunku 
policyjnego we wsi, bandyci stero- 
ryzowali i uwięzili obecnych tam
3 policjantów i zabezpieczywszy so
bie w ten sposób bezkarność, udali 
się do majątku, będącego własnością 
p. Staniszewskiej. Tutaj także ste- 
roryzowano właścicielkę i rządcę, 
oraz służbę i rozpoczęto rabunek, 
trwający kilka godzin.

Po dokonaniu tutaj dzieła znisz- 
czeiyia —  bandyci udali się na ko- 
lonję wiejską i tu poczęli chodzić 
od domu do domu, wszędzie terory- 
zując i rabując, co się dało.

Jednego z mieszkańców, żyda, 
stawiającego opór — zamordowano.

Obrabowawszy tak niemal całą 
w ieś — bandyci w  ordynku woj
skowym opuścili miejsce „gościn
nych występów“, śpiewając reli
gijne (!) pieśni.

Za nimi podążały na 2 wozach 
zdobyte łupy, wartości około 4 mil- 
jonów marek. 

Na jednym z wozów znajdował 
się karabin maszynowy.

Zarządzona nazajutrz energies* 
na obława w  całej okolicy nie dała 
dotychczas żadnych rezultatów.

Awantury s a c ia l is l is z n o -^ m m is l ic z i ia .-
[Od własnego koresp.), »

WARSZAWA, 14. Wczoraj w Te
atrze Powszechnym odbył się  vice ko
misji centralnej socjalistycznych związ
ków zawodowjch, na którem omawiano 
sp ra w ę  strajku^kolejarzy i robotników  
rolnych. W szyscy mówcy krytykowali 
„ugodowe“ stanowisko komisji związków  
wzywając jaknajkategoryczniej do po
parcia strajku. Proponowana przez ko
misję ugodową rezolucja uzyskała aż 4 
głosy. Komuniści w kuńcu wszczęli a- 
wantury.

flrsszlaw anfe iubeisktcli m ź i t ó  
za lichwę.

LUBLIN, 14. Urząd województwa
Iubals iego, po przeprowadzonej rewizji 
u rzf ź iików, znalavł ukryte 5S4 f. słoni
ny i 270 f. sadła Zarekwirowane arty
kuły sprzedaro ludności po cenie tary
fowej, a  oś ;iiu niesumiennych rz-źników 
osadzono w więzieniu. L jdność ' W; y- 
stkich miast, a zw’aszcza Krakowa ocze
kuje podobnych zarządzeń.

Wiadomości telegraficzne.
Jak donos?ą z Moskwy zmarł ksią

żę Krapotkin, bohater wolnościowego 
ruchu Rosji, który od lat już dNigich za 
rządów caratu  był wraz 2 Wierą Zasu- 
licz reprezentantem te^oruuiiu w Sżwaj- 
carji. \

W Geszynie zmarł w 73 roku iycia 
senior Polał.ów -Jewangelików, znauy 
przywódca narodowy na Śląsku Cieszyń
skim pastor Franciszek M.chejda.

* *
W zje f i s i e  isgjonistów więzionych 

w Marmaros-Ssiget, który rozpoczął »i? 
wczoraj we Lwowie bierze udział spe
cjalna delegacja N ictelm kn Państwa, a 
mianowicie podpulk. Wieniawa-Diui'o- 
szewdki i puł.:. Stamirowskl.«

Wskutek rzucania bomby na zgro
madzenie wyborcze w C.nca^o zo9tało 
10 osób ciężko rannycb.

•
Sekcja francuska międzynarodówki 

robotmezej powzięło uchuały przygoto
wawcze do międtynorpdowego kongresu 
socjalistycznego w Wiedniu I ponownie 
potępiła brutalne i nieprzejednane sta
nowisko "Moskwy.

• *

7. Am(*ry’ i wyTeidźa w najbliższym 
crasie  2oO.OUO reem grar.tów, którz-y po
wrócą do Rosji sowiecisiej.

A ż  2 tysiące oficerów w 
Min. Spraw wojskowych.

Nadzwyczajna komisja trzech, wy
łoniona przez- Prezydjum Kady mini
strów ceL m  uzdrowotnienia administra
cji, z łoiyła sprawozdanie ze swej dzia
łalności.

Okazuje się, że naprzykład M. S. 
Wojsk, zatrudnia niesłychaną l czb^ 2 000 
oficerów, gdy tymczasem  francuskie mi
nisterstwo wojny, operujące armją pa
rokrotnie wię! szą, niż armja polska, li
czy zaledwie oficerów 6-0.

Tę wielką liczbę oficerów, którzy 
faktycznie dekują się tylko w Minister
stwie, nie 8p‘-b.:a ąc źńdnych f m. c j i  i 
raraża.ąc s>:arb państwa na olbrzymie 
koszty, wytłumaczyć można system  ;n 
protekcyjnym i mafią o fcersl q, która 
istnieje w M. 8. Wojsk.

Sejm zdecydowany jest ostro prze
prowadzić swą wol •, i podkomisja ad- 
minisiracyjj a przyj ,ła wniosek, wzywa
jący Rząd do natychm iastowego doko
nania rewizji tej sprawy.

Itfiif l i
iiie  l i n M ' .
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D z i d  P r e m j e r a  
Ś w i e t n a  f c p e a c j j a  g e n j a i n e j

Henny Porten
w  5-cio aktowym z epilogiem dramacie

O F I A R
Teatr B A G A T E L A

(ul. Ceglelnlana 18),

pod- tigr. H- Tnrłossliicgo. Konrada Toma.
Dziś we wtorek i jutro w środę o godz. 8.30 wlecz, tylko d w a  w y s t ę p y

Dwukrotny udział w kał dym 
przedstawianiu. Częić kon
certowa z udziałem  I kon

feransjerką

Karnawałowa rew]» łó lzka .Noc w Macedonii, 
nap. Wł. Polak i skctch K. TOMA .S z a c h -  
Mai* w  wykonania K TOMA, R. Oierasień- 
siiego I S. Michałowskiego. _  — — —

T*atr II Występy znanego zespołu U K RAI ŃS KI CH artystów
„ C O L O S S E U M “  przy współudz. artystki-primadonny Fatymy Janu*

Zscho nb 53. M 8 z e w rsk ie jj-G a jo n e w s*ie ja  u
■Bac£̂ g:g>iigreaHa>nM̂  ̂ u iniini-mfniiiimiiiiiiBwiiBiniBi\\MiiwmmmMmmmmmmmKmmmmmMMammmmumtammmamaaBmmaM

:: Sall l " wa Przedstawienie  ̂ ,  ©  B ® S M ®
G ^ a r o d s i e j s ^ i  e  MjJłrz ^  Iluzjonista l splryfysto,

Dziś o gods. 8,15 wiocz.

C H M U R A "  - a a

o * :ś
pocz. 8.30.

iiiiiuir iiiiiuiu uuiuutiwjinibjf iiuirjjuuiu i dimyiyjiUt — - ^ tthw—
Bilety do nabycia w kasio Sali Koncertowej od godz. 10—1 i od godz. 3 po poł,

wmaammmaumamKmmtam — — mbm — be— — BPCgaanwa— gearo w — ■ bi ««crasLreiamriiiiMni

2  g o d z i m y  w  k r a i n i e  

a c 8 z ł w ń 'w r  a b a j e k .

3 3 z i ś  P r e m j e r a l  

F e n o m e n  s z t u k i  k in e m a to g r a f i c z n e j !

„TARZAN WŚRÓD MAŁP“
Egzotyczny dramat w 7 aktach amerykańskiej wytwórni Universal Manufactu

ring C-o, Nęw-York, osnuty na tle słynnego dzieła Sidneya.

tytułowej I T H i - J y /  I i n r ' n l n  ulubi®nieo amerykanek. Artysta 
a piękny I— U U y  I— 11 1 o  U 111 ten łączy w sobie piękność ApOl«

lin«, siłę Herkulesa i  zwinność m a łp y .

C E N M I K I
dla p. p. WłaócioieSi Restauracji są  
do odebrania, ul. Ługiewnioka 27 

u sekretarza«

n y m jw & n r. w m m

W roli 
Tarzana

C Z C I O M K I
zu żyte  kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. .PRACY* 
Przojazd Nr. 8, od 10—12 i od G—7.

W obrazie tym oprócz pierwszorzędnych sił artystycznych Ameryki biorą udziśl 
plemiona murzyńskie południowej Afryki 1 podzwrotnikowe zwierzęta, jako toi 

małpy, słoń Tantor, lwy, tygrysy, pantery, krokodyle, sępy, wąż etc.

Rz«cz dzieje się częściowo w  Anglji 1 dziewiczych dżunglaoh Afryki.

Orkiestra p o d  kierunb. koncertm istrza p. M. CHWATA.
Początek przedstawień o g. 5-ej po poł„ ostatniego o g. 0.15 wiecz.

n i d  rS i i  ił n i  i m f n r f o i o ^ u  codziennie specjalne przedstawienie „Tarcana wśród małp“ 
U l a  U Z io u l  I ! ! i łU U £ lu £ J  o g. w pół do 4 po poł. w soboty i niedziele o g. 2-ej po poł.

"Dcjersdorf Matja ziaobll* legi- 
•ł* tymację ch cbową, wydaną na 
b osób. 513—1

l)o szycia SSUSTr̂ Sf-
mujo bzwiciH Ochrona Kobiet,
P iotrkowska 104a. 5C9—i
Imielina Francieiek zagubił Jegt- 

tymację chlebową, wydaną na 
3 otoby. 572-1

I l’ii<iainn iialm zagubił lcfjltyma 
cję chlebowa, wydafl'1 nn S 

osób. —i504-
9

-I

Zawiadomienie.
dnia 20 lutego r. b. odbędzie się w sali Stowarzyszenia 

Gimnastycznego, Zakątna 82 o godz. 1-ej po poi,

Walne Hsroaie Iiroiadzeiie
Oddziału Łódzkiego

M k u  Majsiróa Fabrycznych Rzeczypospolite] Polshie]
ż następującym porżądkiem dziennym:

1) Odczytanie protokułu, 2) Sprawozdanie z działalności za rok 
1920, 3) Sprawozdanie kasowe, 4) Wybór nowego Zarządu, 5) Uchwa
lenie budżetu na rok 1921, 6) Wolne wnioski.

Wstęp sa okazaniem biletu członkowskiego.
ZARZĄD.

Zęby! Złoto!
■Ure « k a p u j ą ,  p t a e o  n a l -  

■ y i n o  c e n y .  
K o n s t a n ty n o w s k a  W«*. 2 0 , 

lewa oficyn* parter

Q Q Q gyB 8B B I125B 9
Ogłoszenia d obne.
A. A. A. Najtaniej Cukiernia,

Krawiec wojskowy
8 * .  F e l d l a u f c r  (ol. Piotrkow
ska 60), wykonywa tanio 1 folid- 
nłc wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wojskowego 1 cywil
engo wchodzące.______________
W owlcki Wojciech zagubił pasz* 
■*-’ port rosyiskl, wydany w gml" 
nl# Żychlin, 4.00 mk., I Inne do" 
kumenty. Uczciwy znalazca ra ' 
czy to  awrócić na ulice Brzezlń* 
aką 37. 571 —1

Ochotnik
nlsta 1 z klikolctrilą praktyką biu* 
rowu poszukuj* odpowiedniej po
sady. Wiadomość w administra« 
c|l .Praca* pod .Rachunkowy*.

Potrzebna ¡ f f i .  CŁ
578-1

tło ik a  Karol zagubił karlę wt- 
* elowg. wydaną w magislr«"!«.
Y ł y a t a k  Lidja  zagubiła p a s ip c r l  
■»* niemiecki, wydany w Siera
d z . ____________________ 667—1
T iybczyńeki Józef zagub» pai*- 
-**1 port niemiecki, wydany •
Lodzi. ____
IłenlKow ska tiugienla zagubiła 

paszport polski, wydany w
Łodzi.. ________5 0 8 — 3
Ćobczak Michał zagut-il paezi orł 
v rosyjski, wydany w gra . Brze
źnie;_____________________521—J
Okradziono książeczkę odrcczo- 

ni* rocznika 1992, wydamy ua 
imię Aleksego Poplelskipgo.
__________________  534—3
¿¿ziclar«-t W in c o u ty  z a g u b i ;  pi-
^  fi?nnrt nfr.mfrr. I. w v i i a n v  w
Łodz

azport nlemlec I, wydany w

Otrawińska Wiktorja zagubił» 
paezpori niemiecki, wydany w

O s t r o w i e  K a l isk im .________ 471— 8
U tr  Stanisław zagubił paszport 
*J  rosyiskl I kartę urlopowa, wy- 
d arą  w P. K. U. 570—?
TTlorlch Arraela zagubiła pisz- 

port nlttnieckl, wydany w Lo-
dzl

•It.isl'10?,' Potrzebne zdolnetowary, wszelkich gatunków, Kl- 
Lńsklege 40, m. 10> (mUtzkanie
prywatnej. 8G1—20

A. A.------Kupuje ESJ,
bę, bieliznę, futra, maszyny do 
■zyeia, dywany, płac« najlepiej, 
Bcnsdykta 28, tn. 13, parter, Ła- 

402-30

dozorca  ceź- 
dzietny, Cs. 

563—j

(nlk.
A damklcwlci Mar ja zagubiła le- 

A  gitymację chlebową, wydan%
na l oaobt.___________________
T)ogaa Józef zagubił dowód oso* 
•Ł» blsty, wydany w Lodzi.

panny i podręczne do haftu, Wo- 
dny Rynek JA 10, Hodrowlcz.

Fotrzobny~
gielnlana 62.

Pralnia chemiczna
•dwnlej ,H . Sznlc*. «ostała o- 
bccnle nabyta Pr*s* 8. Feldlao- 
fero, Lódi, n l. Wachodnta Ji 57 
poleca tlę  uwadze pttbllcznolcl. 
Powierzone obstatnokl w;
Wa tanio * «Q»dnlC.

wykony-

Tiyróblcwsklemu Tomaszowi — 
skradziono portfel z pew ni 

etimą pieniędzy, paszport niemiec
ki, pa ten t oraz akta rejentaln« 
od kupna domu I Inne dokumenty, 
r y z - l i n s k i  Wincenty zagubił I*- 
" "  flltymację chlebową, wydaną

na 5 osób. ________ 565— Ł
rVUasiak Eugienja aagubiła kon- 
»" trolkę deputatowa, wrdac* 

z fabryki Widzęwaklcj 1885.
A lJofn lak  Józef j  zagubiła leg*- 

tym acją  chlebową, wydarx% 
na 4 osoby- 5U2—i

W esołowska Marianna zagub:Ti 
pasaport niemiecki, wydgnf 

w  Łodzi. 579—3

Wydawca ZatząU Oiu^gowy N.PJK. w Łotfei.’ Tłoczono w drukarni JPfaca* Fnejaad 8. SódakUw odoowMOsiai&y LUDWIK WASZKIEWICZ


